
Ferdinand Marian w filmie I t. „la Haba11eo" 

Greta Garbo.i Charles Horrw filmie pt. „Pani Walewska" wg. 

powieści ·q-ąsiorowskiego. FilJ.11 wyświetla kino „Casino" w LodzL 

Fot.Metro G. M. 

'da.n Aherne w filmie pt. ,,Przygoda pod Paryżem'' realizacji 

~ferv:Yn Le Roya. Fot. Warner Bros. 

• 

• 

l • • 

•• 
Odbito w drukami „Kuriera Łódzkiego:" 

Fot. Warszawska K. S. A. 

Znany i ceniony w sze·rokich kołach filmo
wych fachowiec p.' Józef Weinreb, został 
mianowany .dyrektóre1U wytwórni New Uni 
versa! Pictures na Po.lskę. Dy1r. W·~i;nreb, 
który dotąd .zajmował stanowisko dyr. 
wytw. „'Twentieth Century :F'ox na. Polskę, 
zyskał sobie podczas długieg~ okresu pracy 
na niwie filmowej, ogólną sympatię· przed
stawicieli przemysłu filmowego i własnoiści 

.kinowej~ 

DODATEK śWIĄTECZNY DO aKURJERA tóDZKIEOO•'. 

Rok XIV Ili Sobota, 16 kwietnia 1938 roku. Ili . Nr. 16 

Przedstawiciele Rządu w Łodzi. 

W dniu 9 bm. na zaproszenie p, wojewody Al. Hauke-Nocv\iaka i prezydenta miasta p. Mikrołaja Godlewskiego przybyli do Łodzi 
przedstawiciele ·władz centralnych z Warszawy z wiceministrem spraw wewnętrznych Kornakiem .na ·czele.· Prz.'edsta:wiciele rządu 

pobyt swóji w Łodzi spxowadzili do dokładnego zapo.znania się z potrzeba~i wielkiego f!1iasta w różnych jego .dziedzinach .. Wy 

cieczka re.prezentantów władz centralny,ch zwiedziła urządzenia ;Lodzi w zakresie opieki· SP'Ołecznej, ·. zdrowotnqści publicznej, 

oświaty i kultury, roboty inwesty.cyjne, kai11a1izację i wodociągi oraz za.kłady przemysłowe Scheiblera i Grohi:nana. Na zdjęciacli 

widzimy u góry od strony lewej przedstawicieli władz rządowy eh z p, wicen1inistr.~m Kwsakiem, p. wojewodą AL Hauke-No

waldem i prezydentem Godlewskim na czele, na prawo prezydent miasta zapoznaje Gości z Łodzią. i jej potrzebami w Radzie 

Miejskiej. U dołu od lewej wy.cieczka na burzowcu przy ul. Karolewskiej, na prawo w zakładach przem. Scheiblera i Grohmana 

w Łodzi. 

Pot. A. Wo~niuk. 



P. wiceminister korsak w towarzystw·e . . . . l p. 
WoJewody Al. Hauke-Nowaka przed Do-
mem Pomnikiem Marsz. J: Piłisudskiego 

w ·Łodzi. 

Zwi~dzanie Kanałów przez Gości pod kiera 
wmctwem .dyr. inż. W. Wojewódzkiego, 

Przedstawiciele Rządu n t . · Łodzi , d . a arnsie Domu Pomnika Marsz. Józefa Piłsudskiego w 
' oprnwa zam przez przewodniczące6o sekcJ'i budowlaneJ' Komitetu Budowy 

p. starostę mg-r. Fr. Dcn;1·sa. 

Wielka manifestacja Łodzi na 'l'ZeC'z k . . 1 . . 
'!ÓW doma.gaji} ,się kolonii dl p t k:Jl . <:olo~ialneJ. Olbrzymie rzesze mieszkaf1-

a o s I w cza s1e trwania „Dni kolonicJnych". 

Przedstawiciele rz!Ol,du . D p . . 
'1: w omu omruku Marszałka .J' f p·'ł d k' . . oze a i -

su s rngo, witani przez przedstawfoiela Komitetu Budo.wy t ;p. s a-
rostę mgr .. Fr. Denysa i inż. Lis,owsli:iego. 

·Reprezentanci władz centralnych ,zwieidzają.. :wiel1kie. zakłady prze

mysłO!we .Sc::heiblera i .Grołlmana w Łodzi 

brz~dg 
00(0~ w 

Obrzędy wielkanocne w Austrii po
siadają cecfly oryginalnie i malowni
cze„ Sąsiedztwo tego kraju, zwłasz
cza w północnych jego regionach, jak 
np. w Górnej Austrii z narodami sło
wiańskimi, przyczynHo się wydatnie 
do wpływów słowiańskich na obrzędo 
wość ludową. 

Charakterystyczną cechą we wszy,st 
kich niemal obrzędach świątecznych, a 
zwłaszcza w okresie świąt Wielkiejno
cy jest masowy udzia1ł dzieci. W Alt 
i Neu Wien, urządzane są przez dzieci 
i młodzież liczne zawody sportowe, 
gry, posiadające charakter obyczajo
wy i zabawy ludowe, wnoszące bez
troski i pogodny nastrój wśród świę
tujących W oko.licach Neunkirchen zna 
ny jest stary zwyczaj „wyprowadza
nia na miedzę" starszych dzieci które 
wstały już zaliczone do społeczet1stwa 
dorosłych. Jest to symboliczne. wpro
wadzenie młodzieży w szeroki świat. 

Popularna u nas krnszanka (albo 
pisanka). wchodzi w skład święcone
go. W niektórych dzielnicach Austrii, 
jak np. w Tyrolu i Oberarlbergu, istnie 
j1e obyczaj wzajemnego obdarowywa
nia się pisankami podczas składania 
sobie życzeń świątecznych. 

W Burgenlandzie w Palmową Nie
dzielę przyjęty jest zwyczaj przytwier 
clzania palm im wysokich tykach, przy 
ozdobionych wstążkami i kolorowym 
papierem i umieiszczani1e ich na grani
cy gruntów. W innych dzielnicach, jak 
np. w Salzburgu, palmy obwiesza się 
kraszankami i tak ustrojone gałązki 
wierzby, leszczyny, ruty i bukszpanu, 
umieszcza się nad wejściem do1 chaty, 
nad drzwiami zabudowaf1 gospodar
skich, stodół, obór itd. W Styrii znany 
jest zwyczaj wychodzenia na: obejście 
gospodarskie w no.cy z Wielkiego 
Piątku na Wielką Niedzielę. 

święcone w Łowickim. 

W Tyrolu w Wielką Sobotę zapala 
się lampki oliwne przed obrazami w 
kościołach a uroczystość ta posiada 
bardzo wzniosły charakter. Po uroczy 
stnści święcenia jadła część świ~con1e
go umieszcza się w zabudowaniach go 
spodarskich dla zapewnienia dobrych 
zbiorów i zażegnania niebezpiecze{1-
stwa pożaru, posuchy itp. klęsk. W 
niektórych dzielnicach Austrii odbywa 
ją się nocne procesje. W Górnej Au
strii zawiesza się poświęcane palmy 
pod okapem dachu, co ma chronić 
dom przed piorunami i burzą. Palmy 
składają się z pięciu gatunków roślin 
na pamiątkę pięciu ran Chrystusa. W 
dzi·c11 Wielkiejno1cy wszyscy jadą do 

kościoła· konno. W noc poprzedzającą 
święto wystawia się też •strażników 
przed domami. 

Jednym z charakterystyczniejszych 
obyczajów ludowych w Austrii są wi
dowiska pasyjne (Passionspiele), któ
re odbywają się również i w południo 
wej Bawarii (jak np. w Oberammer
gau) ·i. są echem średniowitecznych mi
isteriów o Męce Pańskiej .. We wszyst
kich niemal miastach i po wsiach 
przedstawienia pasyjne urządzane są 
prz1ez zespoły amatorskie ludowe, któ:
re ·Organizują je w warunkach nader 
prymitywnych, jak np. w szopach i 
stodołach wiejskich. Przedstawienia te 
posiadają niezwykły urok. „ 

Łódź solidarnie imasowo manifestowała na rzecz akcji kolonialnej dla Polski w dniu 10 bm. Najlepiej świadczą o tej jedn.omy~l~ 
ności społeczeństwa polskiego w Łodzi dwa powyżej zilustrowane fragmenty zbiorowej manifestacji. 
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Na szeroki . świecie 
PISMO CZESKIE W OBRONIE 

LUKASIEWICZA, 
W .iednym z ostatnich numerów „Sło 

wackiego Głosu" wy·chodzącego w 
Pracfze znajdujemy długą wzmiankę 
o wynalazku lampy naftowej, którą po 
raz pierwszy zapalono w stioHcy Cze
chosłowacji w r. 1852. Mieszczaństwo. 
Pragi przyjęło wynalazek z radością i 
uczciło Łukasiewicza lkznyrni transpa 
rentami z napisem „Sława polskiemu 
wynalazcy lampy naftowej Łukasiewi
czowi". 

Dziennik przypomina, że wprawdzie 
wymienia się różne nazwiska inne i 
przypi1suje się im wynalazek lampy naf 
towej, jednakże w rzeczywist·o·ści wy
nalazcą był Polak Ignacy Łukasiewicz. 
. Ciekawe jednak, że z nazwiskiem 
Łukasirewicza trudno spotkać się w 
książkach. Np. w i1iemieckim sł.owniku 
naukowym Brnckhausa jest podane, że 
po raz .pierwszy użyto nafty w roku 
1857 w Nowym Yorku a w rok potem 
w Europie. Również o wynalaz~u _lam 
py podane jest, że do~onał go S1.1lia.m~ 
sov, a ulepszyli go D1ietmar, Bruener 1 

Wild. Pismo prostuje tę pomyłkę nie~ 
mieckieg·a słownika naukowego 1 

stwierdza, że wynalazcą był Polak Łu 
kasiewicz. 

W ALKA Z MGŁĄ, WROGIEM 
LOTNIKóW. 

Na jednym z lotnisk angiels.kich wy 
próbowano nowy wynalazek pewn,ego 
inżyniera angielskiego, pozwalający na 
częściowe przynajmniej rozproszenie 
mgły: 

Mgła, jak wiadomo tworzy się w 2e 
tknięciu o.parów ziemi, względnie wu„ 
gotnych warstw powietrza z zim11,emi 
warstwami atmosfery. Aparat wynale
ziony przez inżyniera. angi.elskiego wy
sył.a silne prntnienie cieplne, które na
grzewają dolne warstwy powietrza i 
·płaszczyznę twMzenia się mgły przesu 
wają w górne rej.ony atmosfery. W ten 
sposób nad lotnj.skiem tworzy się re
jon. \Volny od mgły i lotnik kierowany 
przy pomocy ·sygnałów goniometrycz
nyĆ!1 w shonę lotniska, w krytycznej 
cltwili·· lądowan'ia znajdzie się na ob
szarze wolnym od mgły. 

RóżDzKARZ POSZUKUJE SZCZĄT ~ 
. KóW CASANOWY. 

,:Slym1y awanturnik i uwodzidel lw
b.łet,. który grasował w licznych stoli
c~ach, .eurOj)ejsldch w drugiej poło.wie · 
18 wieku Casanova osiedlił się ~ jak · 
wiadcmo - w .podeszły.eh już latach w 
Cżechach, na zamku Dux, i tain · dok o- · 
nał żywota. Został pochowany na cmen 
farzu położonym w pobliżu zamku. Ale 
nikt nie dbał o konserwację teg.o gro-

Reprodukcja z książki Władys1ława Skoczylasa „Drzeworyt Lu

dowy w Polsce" wyd. J. Mortkowicza- Ostatnia Wiecze1·za, 

W tygodniu ubiegłym odbył się w Łodzi zjazd Stowa.rzys·ze:nia Mężów Diecezji 

Łódzkiej. N a zdjęciu przemar:s·z uczestnik ów ul. Piotrkowską. N a czele idą ·p.p. pre· 

zes Z. Podgórski, mec. Prą.dzytński, ks. kan, St. Nowicki, ks. Siekiera p. Szw.eicer 

i dr Czapliński z. Łęczycy. 

bu. To tez juz w ki1kadzlesląt 1at po je 
go śmierci nikt nie mógł dokładnie o
kreślić miejsca gdzie spoczywają jego 
szczątki. 

Obecni'e wiadomo jedynie, że w tym 
miejscu istniał kiedyś cmentarz, bo
wic1i1 od czasu do czasu znajduje się 

tam trnpie czaszki i' piszczele. Mogi1n 
słynnego awanturnika zrównana zosta
ła z ziemią i nie pozostało po ni,ej naj
mniejiszego śladu nawet. To też sensa
cję wywołało niedawno w całej Czecho 
słowacji oświadczenie znan,ego różdż

karza A. Richtera, iż zamierza on przy 
pomocy różdżki wszcząć poszukiwnnia 
i jest przekonany, że uda mu się odna
leźć szczątki doczesne Casanovy. 
Twierdzi 011 1 że badał szczegółowo 
dzieje .pogrzebu Casanovy i na tej 
podstawie uda· się mu odnalezienie jego 
mogiły. 

Różdżkarz zamierza niezwylde swe 
badanie rozpocząć w naJbliZ·szym cza
sie, czeka jedynie na odpowiednie po
gody. 

, 
KASY - WMUROWKI - KASETKI 
poleca Fabryka Ka11 Cgulotrwał-ych i Mamzyn 

Karol Zinke 
Ł Ó D :Ź 

Pr ze ja z d 16 
Tel. 224·1!1 

Fragment z p·osiedzenia kuratorium Che micz11ego Instytutu Badawczego w obec

ności Pana Prezydenta Rzplitej. Przemawia wicepremier inż. Kwiatkowski 

Symboliczny .Grób Jezusa Chrystusa w o:,resie Wielk.iego 

Ty go.dnia. 
Tradycyjny baranek na stole wielkanocnym. 
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owosc1. 
W. KOEHLER: OWADY. KSIĄżNICA

ATLAS. LWóW-WARSZAWA. 
C?wady są mało „popularną" grupą 

zwierząt... W porównaniu ze 1ssakami i 
pt.akami, o których .każdy posiada 
większy .lub mniejszy zasób wiadomo
ści, świat O\\radów stoi pcza nawia
se1.11 ż~i_n teresowa11 ogół.u. Jest to tym 
dziwntejsze, że owady posiadają po
ważne znaczenie praktyczne. Ssaki, 
z:vlaszcza większe, mwszą w zetknię
cm z człowiekiem i jego kulturą albo 
podporządkować się „panu stworze
nia", a_lbo ustąpić, owady przeciwnie. 
I~h świat nie tylko się nie kurczy, ale 
nie rzadko: potężnieje w zmienionych 
:ęką ~zł?w1,eka warunkach, paraliżu
Ją~ _n1ek_iecly, szczególnie w .produkcji 
roslmne1, jego poczynania. 

Od krótkieg·o· omówienia znaczenia 
prakty~znego o-wadów rozpoczyna au
~or. 0~1s tego drobnego, a· licznego 
swiatl<:a. 

Jedną z przyczyn obojętności cgółu 
w stosunku do o·wadów jest ich swoi
s~a o~ganizacja ciele1s1;a, która czyni z 
mch 1stoty m.ezrozumiałe, a przeto ob 
c~. ~ym zagadnieniom: budowy i funk 
CJt ciała owadziego poświęcanie są dal
sze karty książeczki. 

W dniu 11 b m w lokal z ~.r. , · • 1 .1. • • chodniej 72 odb · ł · · ', J1 w: ~-.au czy cie ~i..wa. P?L-;klego w Łodz·i przy ul. Za 
' Y się wa ny ZJa~tl dele?'atow Związku Strzeleckiego Łódź - po-

w1at pl zy udziale 200 delegatów. 

Szcz~płość książki nie pozwoliła 
au~o.row1 na obszerne potraktowanie 
n~Jciekawszych przejawów życia ,0 wa
do~; ·V:· ogólnych . jednak zarys.ach 
zna1dz1e tu czytelrnk ornówi1enie takich 
zagadnie11, jak troska o wychowanie 

potomstwa, życie socjalne itp. Osta~ 
tnia. część- ·systematyka, potraktowa
na Jest z konieczności szkicowo',: z 
uwz~Iędnie1:iem przede wszystkim ga:.. 
tunkow krajowych, zaś spośród nich 
takich, które mają praktyczne znacze-

Do;my w starym mie~cie austriackim Rostocku. 
Z widoków Austrii: stary wieśniak styryjski. 

Z widoków Austrii Traunktrchen, nad jeziorem 'Traun w okręgu Salzkammergut. 

nie w gospodarce człowieka. Autor pi 
sząc „Owady" miał po<(Iwójny cel na 
uwadze: po .pierwsze - dostarczenie 
uczniom liceów przyrodniczych lektu
ry pomocniczej z zakresu entomologii, 
po drugie- udzielenie garści · wiado
mości tym_ wszystkim, którzy pragną 
mieć oczy otwart,e na otaczający ich 
świat j, uszy wrażliwe na coraz mniej 
słyszalne w zgiełku współcze·sneg.n ży
cia- głnsy przyrody„. 

J. S. MIKULSKI: Z ZAGADNIEŃ EKO 
LOGU ZWIERZ~T. 

W znanej już „Biblioteczce Biologi
cznej" ukazuje się jako czwarty tom 
książ,eczka J. S. Mikulskiego pt. Z za
gadnień ekologii zwierząt. Książkę' po-

. dzielono. na cztery 1«ozdziały. Pierwszy 
wprowadza' czytelnika w zakres eko
logii zwierząt, tej zwłaszcza dla mło
dych czytelników now1ej gałęzi zoolo
giL Autor przedstawia przedmiot tej 
nauki oraz zwraca uwagę na ~oniecz
ność uwzględniania ekológicznego 
punktu widzenia przy nauce biologii. 
Ekologia, nauka · o wzajemnych sto
sunkach organizmu i środowiska, pro
wadzi też do poznania życia zbiorowe 
go w naturalnych z,espołach hiologicz
µych. W rozdziale .drugim przedsta
wiono różne wpływy śr.odowiska na 
organizm i odwrotnie, a więc, czynni
ki ekologiczne.· nieożywione i ·ożywi n-

-ne. Następnie autor przedstawia na kil 
ku przykładach (lasy r6żnego typu, łą 
ka, po Le) charakterystyczną organiza
cję zespołu biologicznego. Na koniec 
orn:ówiono wpływ człowieka .na życie 
·na zespoły biologiczne i zakłócanie 
przez niego rówrrnwagi biologicznej w 
przyrodzie, objawiając1e się kl~skami 
szkodników etc. 

Książka przeznaczona je·st dla mło 
dzieży licealnej jako lektura pomocni
cza do nauki biologii, i ma ulatwić wy 
niesienie z tej nauki ·synt,etyczncgo 

. obrazu w przyrodzie. Zasada tego ła
du jest niejako myślą przewodnią ksią 
żcczld. 

nych zdjęć, wykonanych przez zna
nych fotografów-amatorów i taterni
ków zaraz12m: Z. Klemensiewicza, A. 
Lenkiewicza, A. :Wieczorka, T. Kryst
ka, W. Puchalskiego i innych, których 
prace były niejednokrotnie na wysta
wach wyróżniane. A każda z tych wi
dokówek, to małe arcydzieł.O' sztuki fo
tograficznej i technicznego wykonania. 
] eś li się uwzględni, że treść każdej wi 
doków.ki oddaje, w świetny sposób, 
wielokrotnie wprost w mi,strzowskim 
ujęciu nieznane lub mało znane cuda 
kra}obrazowe Polski, ni.e pozostaje nic 
Innego, }ak pogratulować wydawcy do 
tak znakomitego zapoczątkowania no
wego dzialu swej produkcji, a całemu 

ARTYSTYCZNE WIDOKóWKI- FO- spolecze.ństwu jak najgoręcej polecić 
TOO:RAFIE. te prześliczne cykle. Nie od rzeczy bę-

W nowej formie . odżywa ,piękno dzie zaznaczyć1 że to dopiero począ-
p0Jski1ego krajobrazu dzięki twórczej tek, że dotychczasowe widokówki o-
inicjatywie jednej< z najpoważniej- bejmują z.a.ledwie 7 serii zimowych, (2 
szych naszych firm wydawniczych. . serie Czarnohory, 2 Tatr,_ po jednej 
Oto znana instytucja publicystyczna:· Gorganów i Bieszczadów ornz „Zimy 
„Książnica- Atlas'', która w roku ubie w. gó.rach", tj. ogółem 70 różnych 
głym uzyskała na światowej wystawie zdjęć; cena każdej widokówki tylko 20 
w .Paryfo najwyższe ·cdznaczenie . gro~zy). To też z niecierpliwością o
„ Grand Prix" za swe prace wydawni- czeku_jemy dalszych serii, które nie-

. cZJe, rzuciła na rynek przepiękne wido- · wątpliwi<e przyczynią ·się nie tylko do 
kówki krajoznawcze, jakich dotych- ·· · roibodzenia· ··niekłamanego · zachwytu 
czas nie widzieliśmy. w naszej produk- dla piękna naszej ziemi wąród swoich 
cji krajowej. Reprodukowane drogą fo i obcych, lecz tak.że dlapodniesienia 
tomechaniczną, są właściwie wierny- estetyki poilskiej produkcji widoków-
mi: kopiąmi fotografi~zny!1Ji, ·uryginal- koWiej. · 

l t ,,. ,' • ' ' . ,, 



Na zdjęciu naszym widzimy kilka fotomontaż·:wych scen z atrak 

cyjnego filmu pt, „Cafe Metrop.:ile". Fot. 20-th Century-Fox. 

Bette Davis w rewelacyjnym filmie pt. 
11Fortancerki". Fot. Warner Bros. 

Mt11ła czarocziejka ekranu, Shirley 'Ibnplc 
i jej wielki partner Victor Me Laglen w 
filmie pt. ,,Strzelec z „Bengali" w świąte

cznym programie kina „Metro". 

Urocza Jean Arthur w wesołej komedii 
p. t. „Anonimowy kochanek" 

I\ t. Paramount. 

Alice i J~ck Horley występują. w ws,paniałym filmie· pt. „Zbudz 

się i żyj" Fot. 20-th Century-Fo:x:. 

Odhito w dru:kami „Kuriera Lódzkiego"' 

i -
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ROK XIV.111 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURIERA tóDZIUEGO". 

Niedziela, .d1,lia 24 kwietnia 19:33 roku Ili Nr. 17 

ie' przy obywatelskiej pracy. 

W 01gólny.m ro·zpędizie, w .powszechnym wy:Ścigu pracy w Polsce wieś nie pozostaj>e na szary1m końcu, nie wlecze się za szeregami 

jako wytrąc.on,y z nich marudeT, lecz stara się siłami s·wymi do trzymać biegt:iJ i nie usitępo.wa6 w niczym innym, Bod.źcęm oży
wienia wsi polskiej .są o·czywiście, j31k to z-wJlde bywa, młod~i. Oni prowadzą wieś kU! le:i;>szemu jutru swą. pra.cą, wspólnym wy

sHkiem i p.01głębianiem znajomości . fachowych. Na zdjęciu widzi my grono osób, które przodują. życiu młodej wsi połskiej. Są to 

· prez;.esi ora~ irnsltruktorzy powiatowi Wojewó.d:zkiego Zwią.zku Mł'O dej Wisi. Zjechaili do Łodzi z terenu wojewódz:twa łódzkiego na 

wspólni} konferencję, 




